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PROBLEM ZALEŻNOŚCI JURYSDYKCYJNEJ ZAKONU MARIANÓW 
OD BRACI MNIEJSZYCH OBSERWANTÓW

Zakon m arianów  założony w 1673 r. przez o. S tan isław a od 
Jezusa i M aryi PapczyńskiegO' przechodził różne koleje losu. I tak  
na skutek  zaistn iałej na początku dw udziestego stulecia koniecz­
ności, doszło do zm iany s tru k tu ry  p raw n e j tegoż zakonu m arianów , 
k tó ra  polegała ,na zam ianie  ślubów  uroczystych  n a  proste, co oczy­
wiście powodowało^ nie ty lko  przejście z Ordo  na C ongregatio , lecz 
także poczynienie pew nych  m odyfikacji w  w ew nętrznej s tru k tu ­
rze zakonu.

N ależy rów nież zaiznaczyć, iż naw et obecniie h isto ria  zakonu m a ­
rianów  zaw iera w iele k w estii zarów no kon trow ersy jnych , jak  5 
wciąż jeszcze niew yjaśnionych. Jed n y m  z tak ich  problem ów  jest 
ju rysdykcy jna  zależność zakonu m arianów ' od b rac i m niejszych 
obserw antów .

Odnośnie do tego prob lem u u trzy m u je  się w  h istorii zakonu m a­
rianów  przekonanie, iż jego ju rysdykcy jna  zależność od braci 
m niejszych obserw antów , w ynikała  ipso facto  z p rzyjęcia R eguły  
dziesięciu cnót czyli upodobań N a jśw ię tsze j M aryi Panny.

Wobec istn ie jących  w ciąż niejasności nasuw a się potrzeba zba­
dania o ile w yznaw ane dotychczas poglądy są słuszne i uzasadnio­
ne oraz czy dobrze przeanalizow ano w szystk ie przekazy źródłow e 
i czy w yprow adzono z n ich  popraw ne wnioski.

Poniew aż zaś a rty k u ł te n  posiada ch a ra k te r  ściśle p raw ny , p rze­
to pom inięte zostaną w  nim  w szelkie dociekania n a tu ry  czysto h i­
storycznej, to  jest tafcie fak ty , k tó re  św iadczą o w ykonyw aniu  w ła ­
dzy przez braci m niejszych obserw antów  w zględem  m arianów  oraz 
czynności podejm ow ane przez przedstaw icieli zakonu m arianów  
zm ierzające do uniezależn ien ia się.

I

W celu lepszego i dokładniejszego poznania przyczyn sk łan ia ją ­
cych o. S tan isław a PapczyńskiegO do poddania now oorganizow ane- 
go zakonu m arianów  pod ju rysdykcję  generała  b rac i m niejszych 
obserw antów  okazuje się konieczne podanie p rzynajm nie j k ró tk ie j 
inform acji o trudnościach, jakie w  początkow ej fazie przechodził 
zakon m arianów .

Przede w szystk im  należy zwrócić uw agę, iż pomimo kanonicznej
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erekc ji zakonu m arianów  dokonanej w  1679 r. przez S tefana  W ierz­
bow skiego 1, b iskupa poznańskiego i nom inata  archidiecezji gnieź­
n ieńsk iej, już zaledw ie w  k ilk a  la t p o  uzyskaniu  zatw ierdzenia  
biskupiego, in sty tu tow i m arianów  groziło niebezpieczeństw o su- 
presj.i ze s tro n y  w ładzy  diecezjalnej 2. N a tak i obrót sp raw y  złożyło 
się w iele powodów. N ajw ażniejsze z n-ich zdają  się być n as tęp u ją ­
ce: śm ierć w ielkiego przy jac ie la  i  op iekuna m arianów  w spom nia­
nego już arcyb iskupa S te fana  W ierzbow skiego3; n iechętne u sto ­
sunkow anie  się do zakonu m arianów  w ładz d iecez ja ln y ch 4; b rak  
dopływ u .nowych kandydatów  5 oraz duża liczba sam ow olnych w y ­
stąp ień  6.

Z tych  to głów nie przyczyn, a zw łaszcza w  celu zapew nienia 
now ozałożonej in sty tu c ji realizacji rad  ew angelicznych nie ty lko  
stałości p raw nej, lecz także zapobieżenia w ykruszan iu  się człon­
ków  z m łodego zakonu, o. S tan isław  Papczyński wszczął s ta ra ­
nia o podjęcie odpow iednich środków  za rad czy ch 7. W szystko to

1 S. M. S y d r y, Czcigodny Sługa Boży  o. S tanisław  od Jezusa M a­
ry i  P a pczyń sk i i jego dzieło w  św ie t le  dokum entów ,  W arszawa 1937, 
s. 157—164; G. N a v i k e v i ć i u s ,  Stanislao di Gesù Maria P apczyń ­
ski (1631—1701) scolopio e fondatore della  Congregazione dei Padri Ma-  
riani, Roma 1960, s. 176; C. J. K r z y ż a n o w s k i ,  Stanislaus a Iesu  
Maria Papczyński,  O. Imm. Conc. (1631— 1707) Magister s tudii perfectio-  
nis, Romae 1963, s. 63; Tenże, Powstanie ,  cel i ro zw ó j  zakonu m a ­
rianów  za  życ ia  ojca S tan isława Papczyńskiego,  Sum m arium . Spra­
w ozdania T ow arzystw a N aukow ego K atolickiego U niw ersytetu  L ubel­
skiego nr 2 (22/1) za rok 1973, L ublin 1975, s. 77; Posnanien. Beatif i-  
cationis et canonizationis S erv i  Dei Stanislai a Iesu Maria P apczyńsk i  
fundatoris Clericorum Regularium Im m acula tae  Conceptionis B. M. V. 
(1701). Positio super introductione causae et super v ir tu t ib u s  ex officio  
concinnata,  Romae 1977, s. 392—400; J. K a ł o w s k i ,  C. K r z y ż a ­
n o w s k i ,  Mariani (Chierici Regolari Mariani), D izionario degli isti- 
tuti di perfezicine, vol. V, Roma 1978, kol. 978.

2 M. L e p o r i n i ,  V ita  fundatoris Congregationis Polonae Ordinis  
Im m aculatae  Conceptionis Beatae Mariae Virginis  [1705], § 40. Proto- 
collum  Ordinis Beatae M ariae V irginis Im m aculatae C onceptionis Con­
gregationis Polonae, A rchiw um  Prow incjalne Zgrom adzenia K sięży M a­
rianów  w  Górze K alw arii; Posnanien. Beatificationis et canonizationis,  
jw., s. 504, 809—810.

3 S. M. S y d r y, jw., s. 206—270; G. A. N a v i k e v i c i u s ,  jw., s. 
180; K. K r z y ż a n o w s k i ,  P rzy c zy n y  powolnego ro zw o ju  liczebnego  
m arianów  za życia  założyciela ,  Sum m arium . Spraw ozdania T ow arzystw a  
N aukowego K atolickiego U niw ersytetu  L ubelskiego nr 2 (22)1 za rok 
1973, Lublin 1975, s. 84; Posnanien. Beatificationis et canonizationis,  jw., 
s. 504.

4 S. M. S y d r y, jw., s. 207—208; G. A. N a v i k e v  i ć i u s, jw., s. 
181; Posnanien. Beatificationis et canonizationis, jw., s. 504.

5 S. M. S y d r y ,  jw. s. 208; G. A. N a v i k e v i c i u s ,  jw. s. 181; 
K. K r z y ż a n o w s k i ,  P rzyc zyn y  powolnego ro zw o ju  liczebnego m a ­
rianów za  życ ia  założyciela ,  jw., s. 85; Posnanien. Beatificationis et 
canonizationis,  jw., s. 504—505.

6 Tamże.
7 S. M. S y d r y, jw., s. 211—21i6; G. A. N a v i k e v i c i u s ,  jw.,
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zm ierzało do apostolskiego zatw ierdzen ia  zakonu m a ria n ó w 8. W y­
siłki te  w ym agały  zatem  poczynienia różnych przygotow ań n a ­
tu ry  p raw n e j oraz, jak  zw ykle w  tak ich  przypadkach , p rzezw y­
ciężenia w yłan ia jących  się trudności. D la w yjścia  z kryzytsu n ie ­
zbędną więc rzeczą było zastosow anie jakiegoś środka zaradczego. 
Jed en  z ,nich, ta k  p rzynajm nie j m ożna w nioskow ać z ak tualn ie  
znanych nam  dokum entów , w idział o. S tan isław  Papczyński w  uza­
leżnieniu się od jakiegoś w pływ ow ego i liczącego się wówczas za­
rów no w  Kościele pow szechnym , a szczególnie w  Polsce, zakonu  9.

Z realizow anie tego zam iaru  m ogło nastąp ić  w  w ielorak i sposób, 
a m ianow icie: poddanie się pod ju ry sd y k c ję  innej osoby m oralnej; 
ag regacja  do n iej z rów noczesnym  korzystan iem  z w szelkich łask, 
odpustów , egzem pcji i p rzyw ilejów  osoby agregu jącej lub  pozo­
sta jącej pod je j bezpośrednim  zw ierzchnictw em . N ależy zaznaczyć, 
że ta k i try b  postępow ania był znany w  Kościele i polegał on na  
tym , iż now opow stające lub bardzo m ałe  zakony prosiły  o opiekę 
nad  n im i inne — w iększe zakony 10.

D odatkow ym  m otyw em , jaik wolno przypuszczać, k tó ry  m iał de­
cydujący  w pływ  na uzależnienie zakonu m arianów  od b raci m n ie j­
szych obserw antów , było w yzw olenie się •— p rzy n a jm n ie j częścio­
w e — spod ju ry sd y k c ji o rdynariu sza  m iejsca i 1.

P ragnąc  w ięc uzyskać jak  najw ięcej p rzyw ilejów  i łask  ducho­
w nych  oraz znaleźć oparcie w  znanym  >.v Kościele pow szechnym  
i w  polskim  zakonie, o. S tan isław  P apczyńsk i u d a ł się do Rzymu. 
Tam  zw rócił się do b raci m niejszych obserw an tów  i prosił ich o 
spraw ow anie  ju ry sd y k c ji nad  m arianam i oraz o uczestnictw o w 
przyw ile jach  m niszek N iepokalanego Foczęcia zw anych pospolicie 
k o n cep c jo n is tk am i12.

s. 182—189; Posnanien. Beatificationis et canonizationis, jw., s. 504—557.
8 Tamże.
9 Por. Posnanien. Beatificationis et canonizationis, jw., s. 507—527.
10 J. R. B a  r, Polskie  zakony,  Prawo K anoniczne 4(1961) nr 1—4, 

s. 439, 443, 466—467.
11 Por. Posnanien. Beatificationis e t  canonizationis, jw., s. 504—557.
12 Protocollum,  s. 137—138; Posnanien. Beatificationis et canonizatio­

nis, jw.,  s. 507—9018; Zakon koncepcjonistek został założony w  1498 r. 
przez B eatrice de S ilva. Początkow o m niszki koncepcjonistki składały  
śluby zakonne na regułę św. Klary. Dopiero w  1511 r. Franciszek od 
A niołów  Q uinones zredagow ał now e konstytucje oraz regułę, którą 
dnia 17 w rześnia 1511 r. bullą A d s ta tu m  p rosperu m  zatw ierdził pa­
pie,ż Juliusz II. Na podstaw ie tejże reguły koncepcjonistki poddano pod 
jurysdykcję zakonu braci m niejszych obserw antów  i oprócz ślubu czy­
stości, ubóstw a i posłuszeństw a sk ładały one dodatkow y, czw arty ślub, 
tj. obow iązek zachow ania klauzury. Szczegółow ym  celem  m niszek kon­
cepcjonistek był kult N iepokalanego Poczęcia N ajśw iętszej M aryi P an­
ny. Przejaw iał się on, o ile tylko n ie zachodziła jakaś przeszkoda li­
turgiczna, w  codziennym  odm aw ianiu godzin liturgii dnia ku czci N ie­
pokalanego Poczęcia N ajśw iętszej M aryi Panny. W dniach zaś, w  któ­
rych przepisy liturgiczne n ie  pozw alały na takie oficjum , m niszki od-
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W zw iązku z tym  w pierw szym  k w arta le  1691 roku  (dokładnej 
d a ty  nie znam y, lecz m iało to m iejsce przed kw ietn iem  tegoż ro ­
ku) m arian ie , a na jp raw dopodobniej sam  o. S tan isław  Papczyń- 
ski, w ystosow ali petycję  do zakonu braci m niejszych obserwantów ', 
w  k tó re j zabiegali o m ożnoLć uczestnictw a w p rzyw ile jach  w łaści­
w ych m niszkom  N iepokalanego Poczęcia N ajśw iętszej M aryi P a n ­
ny  13. Ponadto  w e w stępnej części prośby skierow anej do braci 
m niejszych obserw antów , m arian ie  nadm ien ia ją  o licznych p rzy ­
w ilejach, łaskach  i odpustach udzielonych przez Stolicę A postol­
ską w spom nianym  m niszkom  oraz o poddaniu  ich pod bezpośred­
n ią  ju rysdykcję  b raci m niejszych obserw antów  14.

W tejże sam ej pe tycji kon tynuu ją  m arian ie , iż rów nież i oni, 
jako m ałe zgrom adzenie, w ystępujące pod nazw ą N iepokalanego 
Poczęcia, k tórego zasadniczym  celem jest m odlitw a za dusze w ie r­
nych zm arłych  (cierpiących w  czyśćcu), erygow ane w  K rólestw ie 
Polskim  przez S tefana  W ierzbowskiego, biskupa poznańskiego, a r ­
cybiskupa nominaita gnieźnieńskiego, w zięte pod sta łą  opiekę przez 
kró la  Jan a  III Sobieskiego, a przez papieża Innocentego X I obda­
rzone odpustam i i zaliczone do k o n fra te rn i, usiln ie proszą, aby  
ich inkonporow ać do zakonu m niszek N iepokalanego Poczęcia N a j­
św iętszej M aryi P a n n y 15. Jednocześnie ośw iadczają, iż d o b r o ­
w o l n i e  p o d d a j ą  s i ę  p o id  b e z p o ś r e d n i e  k i e r o w ­
n i c t w o  p r z e ł o ż o n e g o  g e n e r a l n e g o  b r a c i  m n i e j ­
s z y c h  o b s e r w a n t ó w  l u b  j e g o  k o m i s a r z a 16.

M arianie prosili nie ty lko o pozw olenie na uczestniczenie w 
przyw ilejach  p rzysługujących  m niszkom  N iepokalanego Poczęcia 
oraz o wzięcie ich  pod sw oją ju rysdykcję , lecz także dom agali 
się, by bracia  m nie jsi obserw anci, w yznaczyli spośród swego g ro ­
na jakiegoś roztropnego zakonnika odznaczającego- się czcią w zglę­
dem  N iepokalanego Poczęcia 17. Zadaniem  owego zakonnika byłoby 
przejrzen ie  ustaw  zakonu m arianów , czyli Norm a vitae, w razie 
konieczności uzupełn ien ia  ich  oraz dostosow ania do1 praw odaw stw a 
m niszek N iepokalanego P o częc ia18.

Poddając się pod ju rysdykcję  braci m niejszych obserw antów  
oraz prosząc o agregację do m niszek N iepokalanego Poczęcia N a j­

m aw iały tylko tzw. godziny m niejsze o N iepokalanym  Poczęciu. I. 
O m a c h e v a r r i a ,  Concezioniste,  D izionario degli istitu ti di perfe- 
zione, vol. II, Roma 1375, kol. 1389— 1399; B. P a n d z i e ,  Beatrice de  
Silva,  D izionario degli istitu ti di perfezione, vol. I, Roma 1974, kol. 
1155—1156.

13 Protocollum, s. 137— 138; Posnanien. Beatificationis et canonizatio-  
nis, jw., s. 507—508.

14 Tamże.
15 Tamże.
16 Tamże.
17 Tamże.
18 Tamże.
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świętszej M aryi Panny, m arian ie  żądali pozostaw ienia im stro ju  
w łaściw ego d la ich zakonu, celu szczegółowego — m odlitw a za 
dusze w  czyśćcu cierpiące — oraz możności sw obodnego w yboru 
każdorazow ego przełożonego generalnego. M arianie dom agali się 
następnie', by bezpośrednio po w yborze, generałow i lub kom isa­
rzowi genera lnem u braci m niejszych  obserw antów  przysługiw ało 
jedynie praw o potw ierdzania now ow ybranego przełożonego gene­
ralnego m arianów  19.

W końcow ej części w spom nianej pe tycji zaznaczono, iż jeśli 
bracia m niejsi obserw anci zgodzą się na żądania m arianów , to 
wówczas oni z w szelką usilnością będą zabiegali o to, by Stolica 
A postolska po tw ierdziła  udzielone im  up raw n ien ia  20. N ależy p o d ­
kreślić, iż z p u n k tu  dalszego rozw iązyw ania postaw ionego na  po­
czątku problem u, o sta tn i po stu la t m arianów  jest bardzo w ażny, 
gdyż pom aga on zarów no do w yśw ietlenia, jak  i do rozw iązania 
w ielu  kon trow ersy jnych  dotychczas kw estii n a tu ry  praw nej. W 
św ietle zatem  powyższego stw ierdzenia lepiej m ożna zrozum ieć ko­
nieczność w ielokrotnego odnoszenia się m arianów  do Stolicy A po­
sto lskiej tak  o inkorporację, jak  i o uzależnienie- się od braci 
m niejszych o b se rw an tó w 2I. W praw dzie, co zdają siię potw ierdzać 
dokum enty , b racia  m nie jsi obserw anci m ieli w szelkie pełnom oc­
nictw a do agregow ania  m arianów  do m niszek N iepokalanego Po­
częcia, a le  n ie  m ogli bez pozw olenia Stolicy A postolskiej, sp raw o ­
wać jak iejko lw iek  ju rysdykcji nad  zakonem  m a ria n ó w 22. Tym i 
przeto rac jam i należy  tłum aczyć stosunkow o częste zw racanie się 
m arianów  do K ongregacji B iskupów  i Z akonników  23.

Ze sw ej zaś s tro n y  brac ia  m niejsi obserw anci przychylając  się 
do dezyderatów  przedłożonych im przez m arianów , dn ia  20 k w ie t­
nia 1691 r. za pośrednictw em  K aro la  Franciszka de  Varesio, k w a­
lifika to ra  K ongregacji św iętego O ficjum  i kom isarza generalnego' 
ta k  obserw antów , jak  i refo rm atów  części C ism ontańskiej czyli

19 Tamże.
20 Tamże.
21 Por. Posnanien. B eatificatonis et canonizationis, jw., s. 511—557.
22 Protocollum , jw., s. 138— 139; Chronologia h istorico-legalis Seraphici 

Ordinis, vol. III, p. I, Romae 1752, s. 237 „Lecto m em oriali R eligiosorum  
virorum  in Polonia sub titulo Im m aculatae Conceptionis, curantium  R e- 
ligionem , seu C ongregationem , servatis servandis sua particulari reguła  
erigere, supplicantium que recipi sub directione, protectione, et oboedien- 
tia Ordinis, Congregatio G eneralis contenta est eos recipere, salvo be- 
neplacito Sedis A postolicae...” ; Posnanien. Beatificationis et canoniza­
tionis, jw., s. 510—512.

23 A rchivio  Segreto  Vaticano, A rchivio della Sacra Congregazione 
dei V escovi e R egolari, Sezione R egolari 1692, busta: m aggio-giugno; 
busta: agosto-settem bre; Posnanien. Beatificationis et canonizationis, jw.,  
s. 511—557.
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te renu , do którego p rzynależała  Polska, w yrazili zgodę na in k o r­
porację  zakonu m arianów  do m niszek N iepokalanego P o częc ia2i. 
Ponad to  na  podstaw ie tegoż sam ego ak tu  praw nego w ydanego d n ia  
20 k w ie tn ia  1691 r. kom isarz  generalny , K aro l F ranciszek de V a­
resio, nie ty lko  p rzy ją ł m arianów  pod sw oją i  sw oich następców  
protekcję, lecz także polecił ich opiece w szystkim  przełożonym  
oraz braciom  konw ersom  zakonu braci m niejszych  obserw antów , 
szczególnie w  K rólestw ie Polskim  i w  W ielkim  K sięstw ie L itew ­
sk im  25.

N asuw a się w ięc py tan ie  dlaczego agregacji oraz uzależnienia 
zakonu m arianów  dokonał kom isarz generalny , a n ie  przełożony 
g en era ln y  b rac i m niejszych  obserw antów . Odpowiedzi m ożna d a ­
w ać różne, lecz n iek tó re  z ,nich w ydają  się być najb liższe p raw d o ­
podobieństw a.

P rzede w szystkim , chociaż K aro l F ranciszek  de Varesio był ty l­
ko kom isarzem  generalnym , to jednak  zgodnie z p rak ty k ą  is tn ie ­
jącą w  dużych zakonach podzielonych na  re jony , jem u e x  officio  
podlegały  w szelkie sp raw y odnoszące się do Polski. D latego jako 
kom isarz, posiadał obok przełożonego generalnego, w szelkie u p ra ­
w nien ia  na  ten  okręg, k tórego  był zw ierzchnikiem .

Z tego przeto  pow odu tenże kom isarz, K aro l F ranciszek de 
Varesio, w  piśm ie z dnia 20 kw ietn ia  1691 roku, zaznaczył, iż po 
osobistym  zapoznaniu się ze w szystkim i dokum entam i zw iązanym i 
'z kanoniczną erekcją  b iskupią  oraz po zbadaniu  N orm a vitae, 
ag regu je  m arianów  do m niszek N iepokalanego Poczęcia, p rzy jm u ­
je ich (m arianów ) pod sw oją i swoich następców  opiekę oraz za­
pew nia im  s ta łą  obronę 26.

N ależy rów nież zaznaczyć, iż pod żadnym  w zględem  nie m ożna, 
jalk tw ierdzą  n iek tó rzy  autorzy, ak tu  praw nego kom isarza ge­
neralnego  b raci m niejszych  obserw antów , w ystaw ionego dn ia  20 
kw ietn ia  1691 r., uw ażać za list czysto p o leca jący 27. N ie wolno te ­
go czynić z tego  prostego w zględu, gdyż kom isarz genera lny  za­
rów no obserw antów , jak  i  refo rm atów  w yraźn ie  s t w i e r d z a ,  
i ż  p r z y j m u j e  z a k o n  m a r i a n ó w  p o d  s w o j ą  i s w o i c h  
n a s t ę p c ó w  o p i e k ę 28. W dokum encie bow iem  w ystaw ionym  
dn ia  20 k w ie tn ia  1691 ro k u  czytam y: „Nos vdsis et expensis hu ius 
Religiosae C ongregationis canonice A u th o rita te  factis E rectionibus 
N orm aque v itae  isto rum  Religiosorum  V irorum  Congregationis 
Im m aculate  C oncęptionis a tten te  perfec teque tru tin a ta  e t p ro b a ta

24 Protocollum,  jw., s. 138—139; Posnanien. Beatificationis et canoni-  
zationis,  jw., s. 510—511.

25 Tamże.
26 Tamże.
27 Posnanien. Beatificationis et canonizationis, jw., s. 509.
28 Protocollum,  jw., s. 138—139; Posnanien. Beatificationis et canoni­

zationis,  jw., s. 510—511.
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hanc recen tem  p lan tam  favoribus nostris irr ig a re  cup ien tes et 
conantes in  p a rtem  sollicitudinis nositrae succeissorumąue nostro- 
rum  a s s u m i m u s  (pod. J. K.), ita  sem per tu itu r i  ac propagare, 
u t  n ih il zelo nostro  e t p ie ta ti u n ąu am  sit d e fu tu ru m ” 29. G dyby 
zatem  kom isarzow i genera lnem u obserw an tów  i refo rm atów  cho­
dziło ty lko  o w staw ienn ictw o  wobec generała , a nie o p rzy jęcie  ich 
już pod opiekę, to  wówczas zaznaczyłby to  w yraźn ie  w  przytoczo­
nym  dokum encie 30.

Jak . w ięc w yn ika  z przytoczonego dokum entu , kom isarz gen era l­
n y  obserw antów  i refo rm atów  nie ty lk o  pozw olił zakonow i m a ­
rianów  na uczestnictw o w  przyw ile jach  i łaskach  duchow ych 
m niszek N iepokalanego Poczęcia, lecz także w ziął m arianów  pod 
opiekę i zależność braci m niejszych  o b se rw a n tó w 31. A by jednak  
d ek re t kom isarza obserw antów  i refo rm atów  z dnia 20 kw ietn ia  
1691 roku  n ab ra ł m ocy p raw nej, poddano; go dnia 4 czerw ca 1691 
r. pod dyskusję  radzie  g enera lne j b raci m niejszych  obserw antów  32. 
Uczyniono to  dlatego, poniew aż zgodnie z p rak ty k ą  stosow aną w 
pow szechnym  praw ie  kościelnym , n iek tó re  decyzje podejm ow ane 
przez delegatów  przełożonych w yższych posiadających w szelkie 
upraw nien ia , m usia ły  być zatw ierdzone przez jednostk i n ad rzęd ­
ne. D latego R ada G eneralna, jak  czytam y w  protokóle z je j po­
siedzeń, dn ia  4 czerw ca 1691 r., po zapoznaniu  się ze s tanem  p ra ­
w nym  i faktycznym , po tw ierdziła  decyzję podjętą  przez kom isa­
rza refo rm atów  i obserw antow i33.

N ależy ponadto zauw ażyć, iż chociaż uchw ała  rad y  generalnej 
b y ła  ostateczna i spe łn ia ła  w szelkie praw em  przew idziane w ym o­
gi, to nie w y w ie ra ła  ona  sk u tk u  an i od m om entu  jej podjęcia, an i 
naw et tpo tzw . vacatio legis, lecz została uzależniona od spełnienia 
pew nych w arunków . Do w arunków  ty ch  zalicza się: uzyskanie 
przyzw olenia Stolicy A postolskiej; zachow anie w szelkich przepisów  
praw nych, k tó re  bezw zględnie pow inno się respektow ać; k i e r  o- 
wi a i n i e  s i ^  p r z e p i s a i m i i  r e g u ł y ,  n a  k t ó r ą  z p o ­
l e c e n i a  S t o l i c y  A p o s t o l s k i e j  m a r i a n i e  w  p r z y ­
s z ł o ś c i  z ł a ż ą  ś l u b y  z a k o n n e ;  u k ł a d a n i e  ż y c i a  
z a k o n n e g o  z g o d n i e  z k o n s t y t u c j a m i  d o s t o s o ­
w a n y m i  d o  i a h  i n s t y t u t u  i w r e s z c i e  p o z o s t a ­
w a n i e  p o d  p o s ł u s z e ń s t w e m  i j u r y s d y k c j ą  
p r z e ł o ż o n e g o  g e n e r a l n e g o  C i s m o n t a n i  d e  O b- 
s e r v a n t i a 34.

29 Tamże.
30 Tamże.
31 Tamże.
32 Chronologia historico-legalis Seraphici Ordinis,  vol. III, jw., s. 

337; Posnanien. Beatificationis et canonizationis, jw., s. 512.
33 Tamże.
34 Tamże.
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W ynika z tego, iż zależność ju rysdykcy jna  zakonu m arianów  
od b raci mniej.szych obserw antów  nastąp iła  w praw dzie  dn ia  4 
czerw ca 1691 roku, ale ty lk o  teo retycznie35. Za tak im  tw ierd ze­
niem  zdaje się opow iadać rów nież Positio, tj. opracow anie sporzą­
dzone dla K ongregacji dla S praw  Św iętych w  celu prow adzenia 
procesu beatyfikacyjnego  o. S tan isław a Papczyńskiego, założycie­
la zakonu m arianów  36.

P ow staje  zatem  pytan ie , dlaczego zakon b raci m niejszych obser­
w an tów  uzależnił podjęte' przez siebie decyzje od spełn ien ia  w ie­
lorak ich  w arunków  i okoliczności. W ydaje się, iż na  ta k i s tan  rze ­
czy złożyło się w iele kw estii n a tu ry  praw nej. P rzede w szystkim  
żaden zakon, choćby bardzo liczny i w pływ ow y, nie może bez zgo­
dy  odpow iedniej w ładzy kościelnej spraw ow ać jak iejko lw iek  ju ­
rysdykcji nad  innym  insty tu tem  zakonnym , choćby był on tylko 
świeżo erygow any i  n ie cieszył się jeszcze p rzyw ilejem  egzempcji. 
Ponadto  przejęcie przez braci m niejszych obserw antów  zw ierzch­
nictw a nad zakonem  m arianów  zalicza się w  praw ie kościelnym  do 
tzw. causae maiores, a zatem  do sp raw  zastrzeżonych przełożo­
nym  wyższym , a w  p rzypadku  m arianów , Stolicy Apostolskiej. 
Skoro zaś bracia  m niejsi obserw anci nie m ogli zakładać now ych 
in sty tu tów  zakonnych, tym  bardziej n ie  przysługiw ało im  jak ie ­
kolw iek upraw nien ie  ju rysdykcy jne  nad k tórym ś z już is tn ie ją ­
cych zakonów, naw et gdyby on ak tua ln ie  pozostaw ał na praw ie 
d iecezjalnym .

Również i  m arian ie , w  petycji sk ierow anej do b raci m niejszych 
obserw antów , zdaw ali sobie dobrze spraw ę z fak tu , że bracia 
m niejsi obserw anci n ie  posiadali up raw n ień  do prze jęc ia  nad nim i 
ju rysdykcji. D latego pisali, iż o ile ich p rośby  zostaną rozpatrzo­
ne pozytyw nie, to wówczas niezw łocznie zwrócą się oni do Stolicy 
Apoistolskiej, o ich potw ierdzenie, czyli o  n ad an ie  im pełnej m ocy 
praw nej. U żyw ając innych w yrażeń  m ożna powiedzieć, że zarów ­
no decyzja kom isarza generalnego obserw antów  i refo rm atów  z 
dnia 20 kw ietn ia  1691 r., jak  i uchw ała rad y  generalnej, podjęta  
dnia 4 czerw ca 1691 r., była ty lko  i n  po. t e n t  i a, z a ś  a d  
a c t u m  p r z e s z ł a  d o p i e r o  po.  s p e ł n i e n i u  w y m a ­
g a n y c h  p r z e z  p r a w ;  o  w a r u n k ó w .

II

J.ak starano  się w ykazać, uzależnienie zakonu m arianów  od b ra ­
ci m niejszych obserw antów  w praw dzie ty lko  in  p o t e n t  i a, 
ale nastąpiło  już 4 czerw ca 1691 r o k u 37.

35 Tamże.
36 Posnanien. Beatijicationis et canonizationis, jw., s. 511.
37 Por. str. 125— 126 niniejszego artykułu.



Zależność marianów od braci mniejszych obserwantów 127

O becnie zaś należy  zastanow ić się nad  zasadnością poglądów  
tych  autorów , k tó rzy  tw ierdzą, iż uzależn ien ie m arianów  od braci 
m niejszych obserw antów  nastąpiło' przez przyjęcie R eguły  d zie­
sięciu cnót N ajśw ię tsze j M aryi P anny  oraz przez agregację do 
zakonu b raci m niejszych o b se rw a n tó w 38. Zanim  jednak  p rzystąp i 
się do dania m ożliw ie w yczerpującej odjpowiedzi na  zaanonsow a­
ne w yżej kw estie, w ydaje  się rzeczą stosow ną podanie głów nych 
m otyw ów , k tó re  n ie  ty lko zadecydow ały, ale naw et w prost zm u­
siły  o. S tan isław a Papczyńskiego do przyjęcia R eguły  dziesięciu  
cnót N ajśw ię tsze j M aryi P anny  39.

Początkow o o. S tan isław  Papczyński czynił u  Stolicy A postol­
skiej sta ran ia , by zatw ierdziła  ona zakon m arianów  w oparciu  o 
ułożone przez niego konsty tucje  czyli o Norm a vitae  40. Założyciel 
m arianów  k ilk ak ro tn ie  zw racał się w  tej siprawie do K ongregacji

38 S. M. S y d r y, jw., s. 239: „Przyw ilej papieski daw ał m aria­
nom tak liczne i' w ielk ie  łaski, o jakich uzyskaniu nie m ogli byli naw et 
marzyć. S taw ali się zakonem  o ślubach uroczystych, otrzym yw ali w szy­
stk ie prawa zakonów  żebrzących, a przede w szystk im  te, którym i udaro- 
w ane były  zakony składające śluby na regułę dziesięciu cnót, jednak  
prerogatyw y takie otrzym ali dzięki tem u, że zostali w łączeni do rodzi­
ny zakonu serafickiego i pod jego zw ierzchnią w ładzę poddani” ; G. A. 
N a v i k e v i c i u s ,  jw., s. 208: „N ell’apprendere che ił Procuratore 
non aveva com piuto la m issione che gli era stata affidata, che sarebbe 
stata esattam ente quella  di ottenere l’approvazione delle Costituzioni 
dei PP. MM., il Fondatore ne restô contristato, forsę perché pensava  
che la Congregazione, accettando la Regola delle D ieci Virtù, ven iva  in 
qualche modo ad essere riform ata; i suoi mem bri, infatti, dovevano  
ora fare la  professione solenne, ed essa stessa ven iva  a dipendere 
dali’ Ordine Francescano, che avrebbe potuto interferire nella  sua d is­
ciplina e nel suo spirito. Xnoltre, à suoi m em bri dovevaino portare il 
cordone francescano, ed invece délia Regola di S. Agostino, sequire 
un’altra, della  quale non si era m ai sentito parlare in Polonia” ; W. 
N i e c i e c k i ,  G łów ne cechy duchowości zgrom adzenia  ks ięży  m ar ia ­
n ów  w  św ie t le  k on sty tuc j i  mariańskich  z 1930 r., Rzym  1965, s. 18—l®1: 
„Nadto z podporządkowania się now ym  ustawom  zw iązana była — 
obok licznych  przyw ilejów  — konieczność składania uroczystych ślubów  
zakonnych, nadto zależność m arianów  od zw ierzchników  zakonu św. 
Franciszka, co rów nież nie m ogło pozostać bez w pływ u na dalsze dzie­
je i rozwój Zgromadzenia. N ic w ięc dziw nego, że stojący u schyłku ży­
cia o. P apczyński decydując się ostatecznie na przyjęcie R eguły dzie­
sięciu cnót... i składając uroczystą profesję dnia 6 czerw ca 1701 r. 
uw ażał za w skazane w  form ule profesji zaznaczyć, iż przyjm owana re­
guła nie sprzeciw ia się istn iejącem u Instytutow i, jakby chcąc podkre­
ślić, że Zgrom adzenie poddając się now em u prawu nie w yrzeka się do­
tychczasow ego sw ego ducha i ustalonych zadań...”.

39 Por. X. III, 36, 9.
40 S. M. S y d r y, jw., s. 212—240; G. A. N a v i k e v i c i u s ,  jw., s. 

200—216; K. K r z y ż a n o w s k i ,  P roblem  przy jęc ia  reguły  przez  m a ­
rianów,  Summ arium. Spraw ozdania T ow arzystw a N aukowego K atolic­
kiego U niw ersytetu  L ubelskiego nr 2 (22/1) za rok 1973, Lublin 1975, 
s. 81—83; Posnanien. Beatificationis et canonizationis,  jw., s. 504—557, 
701.
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Biskupów  i  Z akonników , lecz za każdym  razem  otrzym yw ał od 
n iej odpow iedź n e g a ty w n ą 41. G łów nym  m otyw em , k tó ry m  k ie ro ­
w ała  się Stolica A postolska była obow iązująca jeszcze wówczas 
p rak ty k a , w edług k tó re j nigdy, lub  bardzo rzadko, zatw ierdzano  
konsty tucję  przed ostateczną ap robatą  in s ty tu tu  realizacji rad  
ew angelicznych 42.

T aki w łaśnie sposób postępow ania K ongregacji B iskupów  i Z a­
konników  w yn ikał z zarządzenia Soboru L ateraneńskiego  IV z 
1215 r . 43 W m yśl bow iem  decyzji soborow ej w szystkie now o­
pow stające zakony m ożna było erygow ać oraz zatw ierdzać w yłącz­
nie w  oparciu  o  w cześniejsze przyjęcie jednej z k lasycznych reguł 
zakonnych 44.

W h istorii życia zakonnego zdarzały  się w praw dzie odstępstw a 
od pow yższej zasady 45. Z asada jednak  pozostaw ała zaw sze zasadą, 
od k tó re j w kw estii apostolskiego zatw ierdzen ia  m arianów  nie  
chciano zastosow ać w y ją tk u  i zażądano przyjęcia, a zatem  i sk ła ­
dania ślubów  na  k tó rąś  z uznanych  przez Kościół regu ł zakon­
nych.

Rozw ażając problem  akcep tacji przez now opow stały  in s ty tu t re ­
alizacji rad  ew angelicznych jednej z uznanych  regu ł należy za­
uw ażyć, iż p ra k ty k a  tak a  n ie  m iała w pływ u an i na zm ianę an i na 
zaham ow anie rozw oju w łasnej i specyficznej duchow ości zakon­
nej. Na poparcie  pow yższego stw ierdzenia m ożna przytoczyć liczne 
p rzyk łady  św iadczące o tym , iż w iele i to sław nych  zakonów  p rzy ­
jęło i dotychczas korzysta  z daw nych reguł, nic an i n ie  tracąc, 
an i n ie  zm ieniając zarów no w  sw ej duchowości, jak  i w  c h a rak ­
terze  46.

D la lepszego zaś i  dogłębnego uzasadn ien ia  przedłożonej w yżej 
tezy  w iele św ia tła  może rzucić podanie określen ia  reg u ły  i kon ­
sty tucji. I ta k  r e g u ł a  oznacza zbiór podstaw ow ych i o g ó 1- 
n y ch z a s a d  sporządzonych raczej w  f o r m i e  a s c e t y c z -  
n  e j, w edług k tó ry ch  zakonnicy pow inni uk ładać życie zgodnie 
z rad am i ew ang eliczn y m i47. K o n s t y t u c j e  na tom iast stano -

41 Posnanien. Beatificationis et canonizationis,  jw., s. 512—519; K. 
K r z y ż a n o w s k i ,  P ro b lem  p rzy jęc ia  reguły  p rzez  marianów,  jw., 
s. 81—83.

42 L. R. R a v  a s i, De regulis et constitutionibus religiosorum,  Ro- 
m ae—Tornaci—Parisiis 1958, S. 37.

43 X.III.36, 9.
44 Tamże.
45 Np. jezuici, pijarzy i inni.
46 Por. Consti tutiones F ratrum  S. Ordinis Praedicatorum ,  Romae 1954, 

s. 1— 11; Reguła et constitutiones Canonicorum Regularium Ordinis S. 
Augustin i Congregationis SS. Salvatoris  Lateranensis,  Rom ae 1958, s. 
17—28; Oba zakony przyjęły  regułę św . A ugustyna.

47 P. V i d a l ,  Ius canonicum ad Codicis n orm am  exactum ,  t. III, 
De religiosis, Romae 1933, s. 49; P. M a r o t o, Regulae e t  particu lar es
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w ią dla każdej w spólnoty  życia konsekrow anego Bogu w łaściw y 
i w yłączny  kodeks p raw ny , w  k tó rym  zam ieszczone są szczegóło­
we no rm y  jak im i w inn i się kierow ać poszczególne in s ty tu ty  48. Tym 
więc, co każdem u in sty tu tow i życia konsekrow anego  n ad a je  ch a ­
rak te r, określa cel, w skazuje na  środki konieczne do jego rea liza ­
cji oraz bliżej specyfiku je  sposób p rak ty k o w an ia  rad  ew angelicz­
nych, są k o n sty tuc je  zw ane ustaw am i zasadn iczym i49.

W p rzypadku  o. S tan isław a Papczyńskiego konsty tucjam i tak im i 
była N orm a vitae, w  k tó re j au to r dokładnie określił is to tne  e le­
m en ty  konieczne do realizacji życia w edług  rad  ew angelicznych, 
czyli to  w szystko, co jest n iezbędne do p rak tykow an ia  życia k o n ­
sekrow anego.

N a l e ż y  r ó w n i e ż  p o d k r e ś l i ć ,  i ż  S t o l i c a  A p o ­
s t o l s k a  p o l e c a j ą c ,  b y  n o w o p o w s t a j ą c y  i n s t y ­
t u t  ż y c i a  w e d ł u g  r a d  e w a n g e l i c z n y c h  p r z y j ą ł  
j e d n ą  z u z n a n y c h  r e g u ł ,  n i g d y  a n i  n i e  o d ­
r z u c a ł a ,  a n i  t e ż  n i e  n e g o w a ł a  p o s ł u g i w a n i a  
s i ę  w ł a s n y m i  u s t a w a m i  — k o n s t y t u c j a m i ,  l e c z  
z a w s z e  n a j w y ż s z a  w ł a d z a  k o ś c i e l n a  u z n a w a ł a  
j e  z a  b a z ę  i z a  s i g n u m  d i s t i n c t i o : n i s  p o s z c z e ­
g ó l n y c h  i n s t y t u t ó w  ż y c i a  p o ś w i ę c o n e g o  Bo -  
g u. D latego aż do dnia dzisiejszego znane są w  Kościele in s ty ­
tu ty  zakonne, k tó re  pomimo p rzy jęcia  jednej z k ilku  klasycznych 
reguł, obow iązujących w  innych zakonach, zachow ały sw ój w łasny 
i odrębny  c h a ra k te r  50.

G dy przeto  w szelkie usiłow ania zm ierzające do zatw ierdzenia  za­
konu m arianów  w  oparciu  o N orm a vitae  n ie daw ały  pożądanych 
rezu lta tów , wówczas o. Papczyński idąc za rad ą  dośw iadczonych 
i dobrze znających  p raw o kościelne osób, postanow ił dalej k o n ty ­
nuow ać rozpoczęte dzieło 51. W tym  celu w  1698 r. zw ołał k a p itu ­
łę generalną, na  k tó re j podjęto decyzję o w ysłan iu  do Rzym u o. 
Joachim a od św. A nny Kozłowskiegoi, p ro k u ra to ra  generalnego, by 
doprow adził on do sku tk u  rozpoczęte już sta ran ia  zm ierzające do 
uzyskania  ap roba ty  papieskiej dla zakonu m a ria n ó w 32.

constitutiones singularum religiosorum ex  iure D ecretalium usque ad  
Codicem,  A cta C ongressus Iuridici Internationalis, vol. IV, Romae 1936. 
s. 214; L. R a  v a s  i, jw., s. 8, 10— 12; J. R. B a r ,  Praw o zakonne po  
Soborze W a ty k a ń sk im  II, wyd. 3, W arszawa 1977, s. 55—56.

48 L. R a v a s i, jw., s .10—12; J. R. B a r ,  Praw o zakonne,  jw., s. 
55—56.

49 Tamże.
50 Do nich m iędzy innym i należą: dom inikanie, paulini, bonifratrzy, 

som aski, kanonicy regularni św. Jana L ateraneńskiego etc.
51 Por. S. M. S y  d r y ,  jw., s. 225—230; Posnanien. Beatijieationis et  

canonizationis,  jw., s. 520.
52 Tamże.

9 — Praw o K anoniczne
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O. Joachim  K ozłow ski będąc w  Rzym ie złożył w  K ongregacji 
B iskupów  i Zakonników  petycję  o aprobatę  zakonu m arianów , 
a le  — podobnie jak  o. S tan isław  Papczyński — tak  samo i  on 
s ta ra ł się o n ią  w  oparciu  o N orm a m tae. R zecz  jasna, że i  w  tym  
p rzypadku  K ongregacja  nie zrezygnow ała ze sw ojej p rak ty k i i da­
ła  odpowiedź negatyw ną 53. Stolica A postolska godziła się w p ra w ­
dzie n a  ap robatę  zakonu m arianów , a le  pod w arunk iem  przyjęcia 
jednej z uznanych  regu ł z a k o n n y ch 5i. Takie rozw iązanie zalecali 
już w  1691 r. b racia  m niejsi obserw anci, a czynili to w ted y  gdy 
roztoczenie opieki n ad  m arianam i uzależniali od złożenia przez 
nich  ślubów  zakonych n a  k tórąś z regu ł polecanych przez S to li­
cę A postolską 55.

O. Joachim  Kozłow ski, p ro k u ra to r zakonu m arianów , idąc p rze­
to za rad ą  o. B onaw en tu ry  Diaz, członka zakonu b raci m n ie j­
szych obserw antów , i m ając w szelkie upraw nien ia , zdecydow ał się 
na przyjęcie R eguły dziesięciu cnót N ajśw ię tsze j M aryi P a n n y S6. 
Poniew aż zaś zakon ż e ń s k i57, dła którego w spom niana Reguła  
dziesięciu cnót została ułożona, pozostaw ał pod bezpośrednią ju ­
rysdykcją  braci m niejszych obserw antów , dlatego też w szystkie 
zakony, k tó re  chciały składać śluby  na tę  regułę, m usiały  w cze­
śniej uzyskać zgodę g enera ła  braci m niejszych obserw antów  5S.

Z te j przeto racji, o. Joachim  K ozłowski zw rócił się w  1699 r. 
do generała  braci m niejszych obserw antów  z prośbą o w yrażenie 
zgody na agregację do ich zakonu oraz na udzielenie pozw olenia

53 Posnanien. Beatificationis et canonizationis,  jw., s. 520.
54 Tamże, s. 537, 701.
55 Chronologia his torico-legalis Seraphici Ordinis, vol. III, jw., s. 337.
38 Posnanien. Beatificationis et canonizationis,  jw., s. 537—540.
57 Chodzi o zakon sióstr M aryi D ziew icy, zw any także zakonem  dzie­

sięciu  cnót lub upodobań M atki Bożej albo anuncjatkam i. Zakon ten  
założyła Joanna di Valois przy w spółudziale G ilbert N icolas (G abriele- 
-M aria). G ilbert N icolas napisał dla tegoż zakonu regułę dziesięciu cnót, 
którą na podstaw ie bu lli Ea quae  z 12 lutego 1602 r. zatw ierdził pa­
pież A leksander VI. A nuncjatki oprócz ślubu ubóstwa, czystości i po­
słuszeństw a, ślubow ały zachow anie klauzury. D nia 22 m aja 1515 r. pa­
pież Leon X  bullą A d ea quae  zaaprobował drugą redakcję reguły, 
którą podobnie jak i p ierw szą napisał G ilbert N icolas, a uczynił to 
z zam iarem  połączenia anuncjatek z koncepcjonistkam i, które nie zgo­
dziły się na unię. W ówczas tenże sam G ilbert N icolas zredagow ał trze­
cią regułę, którą bullą R egulam  profiten tibus  z dnia 22 lipca 1517 r. 
zatw ierdził papież Leon X. Do reguły dziesięciu  cnót w  1528 i 1529 
bracia m niejsi ścisłej obserw ancji dołączyli dodatki i statuty. P. P é -  
a n o, Annunziate,  D izionario degli istitu ti di perfezione, vol. I, Roma 
1974, kol. 658—662; Tenże, Giovanna di Volois  (o di Francia), D izionario  
degli istitu ti di perfezione, vol. IV. Roma 1977, kol. 1193— 1195; Tenże 
Gabriele Maria, kol. 1007—1009.

38 Posnanien. Beatificationis et canonizationis, jw., s. 538.



Zależność marianów od braci mniejszych obserwantów 131

na  przyjęcie przez m arianów  R eguły dziesięciu cnót i na  sk ładanie  
na n ią  ślubów  z a k o n n y ch 59.

G enerał zaś braci, m niejszych  obserw antów  o. M ateusz od św. 
S tefana, p rzysta ł na  dezydera ty  o. Joachim a K ozłowskiego i dnia 
21 w rześnia 1699 r. dał odpow iedź p o zy ty w n ą60. G enerał b raci 
m niejszych obserw antów , o. M ateusz od św. S tefana, nie tylko dał 
m arianom  aprobatą  na uczestnictwo! w e w szystk ich  przyw ilejach  
dołączonych do R eguły dziesięciu cnót, lecz także  zaznaczył, iż 
gdyby n ie dopuścił m arianów  do' kom unikacji w p rzyw ilejach  R e ­
guły dziesięciu cnót, to  tym  sam ym  sprzeciw iłby  się życzeniom 
Stolicy A postolskiej 61. Z te j racji, kon tynuu je’ generał braci m n ie j­
szych obserw antów , na podstaw ie udzielonych m u przez Stolicę 
A postolską up raw n ień , w szystkich i poszczególnych m arianów , tj. k a ­
płanów , k leryków , b raci konw ersów  oraz tych, k tó rzy  w  przyszłości 
w stąp ią  do tegoż zakonu m arianów , p rzy jm uje  na  w spółczłonków  
zakonu serafickiego i pozw ala im  jednocześnie na  posługiw anie 
się Regułą dziesięciu cnót dostosow aną do życia zakonów  m ęs­
kich 62 .

W końcow ej części resk ry p tu , generał zakonu b raci m niejszych 
obserw antów , polecił zakon m arianów  i w szystk ich  jego członków 
opiece ordynariuszy  m iejscow ych oraz nuncjuszow i państw a  po l­
skiego, n a  te ren ie  którego zakon pow stał i  rozw ijał się 63.

Tak więc ze s tro n y  b rac i m niejszych obserw antów  w szystkie fo r­
m alności załatw iono pozytyw nie. B rakow ało jedynie  p lacet S to li­
cy A postolskiej i w ypełn ien ia  innych w ym ogów  zam ieszczonych 
w reskrypcie  genera ła  b rac i m niejszych obserw antów .

O. Joachim  Kozłow ski chcąc defin ityw nie  uregulow ać zarówno' 
spraw ę uzależnienia się od b raci m niejszych obserw antów  oraz 
agregację do nich, jak  i przyjęcie R eguły  dziesięciu cnót, zgodnie 
z poleceniem  o. M ateusza od św. S tefana, w ystosow ał list do S to ­
licy A postolskiej 64. P rosił w  nim  o potw ierdzenie  w szystkich  p rzy ­
w ilejów  udzielonych m arianom  przez b rac i m niejszych obserw an­
tów  i o w yznaczenie kom peten tnej osoby do; w ykonan ia  up raw n ień  
zaw artych  w  dekrecie  generała  65.

Papież Innocen ty  X II życzliwie ustosunkow ał się do próśb o. J o ­
achim a K ozłow skiego i dnia 24 listopada 1699 roku  upow ażnił 
nuncjusza apostolskiego w  Polsce, F ranciszka Pigmatelli, do w p ro ­

59 Tamże, s. 538—539.
60 Tamże, s. 540—542.
61 Tamże.
62 Tamże.
63 Tamże.
64 Tamże.
65 Tamże, s. 542—543.
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w adzenia w  życie w ytycznych  zam ieszczonych w  dekrecie gene­
ra ła  b raci m niejszych obserw antów  66. W specjalnym  piśm ie skie­
row anym  na ręce F ranciszka P ignatelli, papież zaw iadom ił go o 
zgodzie genera ła  o. M ateusza od św. S tefana  n a  sk ładan ie  przez 
m arianów  ślubów  uroczystych na Regułę dziesięciu cnót, pozo­
staw anie  w  b ra te rsk ie j łączności z zakonem  św. Franciszka (braci 
m niejszych obserw antów ), ko rzystan ie  ze w szystk ich  łask, odpu­
stów  i p rzyw ilejów  dołączonych przez Stolicę A postolską do R e­
guły dziesięciu cnót, w  tym  także z przyw ile ju  egzem pcji 67.

Tenże papież, Innocen ty  X II, upow ażnił rów nież nuncjusza do 
nak ładan ia , w  razie potrzeby, odpow iednich k a r  kościelnych na 
tych  w szystkich, k tó rzy  by  w jak iko lw iek  sposób albo nie chcieli 
uznać przyw ilejów  uzyskanych  przez m arianów  albo s taw iali p rze­
szkody przy  ich w ykonyw aniu  68.

N uncjusz apostolski w  Polsce, F ranciszek P ignatelli, po o trzy ­
m aniu  re sk ry p tu  od papieża Innocentego X II, na tychm iast p rzy ­
stąp ił do w ykonyw ania  nałożonego- m u przez dokum ent papieski 
zobow iązan ia69. Zanim  jednak  doszło do zrealizow ania w szyst­
kich, a zwłaszcza najw ażniejszego a k tu  praw nego zaw artego w  de­
krecie genera ła  b rac i m niejszych obserw antów , o. M ateusza od 
św. S tefana, czyli do złożenia ślubów  uroczystych, w cześniej, zgo­
dnie ze znaną zasadą p raw n ą  Quod om nes tang it debet ab om nibus 
approbari 70, m arian ie  obow iązani by li w yrazić sw oją zgodę. Uczy­
nili to 14 k w ie tn ia  1701 r. W dniu  tym  m arian ie  opow iedzieli się 
za przyjęciem  R eguły dziesięciu cnót i za złożeniem  na nią ś lu ­
bów uroczystych 71.

N uncjusz apostolski, F ranciszek  P ignatelli, po za łatw ien iu  w szel­
k ich  form alności zw iązanych z przyjęciem  R eguły  dziesięciu cnót, 
na tychm iast p rzystąp ił do realizacji najw ażniejszego postu latu , tj. 
do przyjęcia ślubów  uroczystych. Jako  założyciel n a jp ie rw  złożył 
profesję uroczystą na ręce nuncjusza, o. S tan isław  Fapczyński. Akt 
ten  m iał m iejsce w  W arszaw ie 6 czerw ca 1701 r. 72.

R elacjonując o spełn ien iu  w ym ogów  odnoszących się do w yko­
nan ia  re sk ry p tu  papieskiego z dnia 24 listopada 1699 r., nuncjusz 
apostolski sporządził odpow iedni dokum ent, w  k tó rym  w yliczył 
czynności, jak ich  dokonał p rzy  realizacji polecenia papieża Inno­
centego X II 73.

66 Tamże, s. 544—546.
67 Tamże.
68 Tcim że
69 Tamże, s. 550—557.
70 VI°.R.I.29. ■
71 Posnanien. Beatificationis et canonizationis,  jw., s. 551—552.
72 Tamże, s. 553—554.
73 Tamże, s. 556—557.
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W zw iązku z przyjęciem  przez m arianów  R eguły  dziesięciu cnót 
oraz złażeniem  ślubów  uroczystych i agregacją do zakonu braci 
m niejszych obserw antów , w yłan ia  się w iele problem ów  godnych 
uw agi i d latego zasługujących p rzynajm nie j na pobieżne ich roz- 
paitrzenie. Jed n y m  z nich jest sp raw a przyjęcia R eguły dziesięciu  
cnót. Chodzi m ianow icie o  to, dlaczego nie p rzy jęto  innej reguły, 
lecz w łaśnie Regułę dziesięciu cnót, co na  to w płynęło i k to  się 
do tego św iadom ie, a może i nieśw iadom ie przyczynił.

Rozw iązanie w yżej postaw ionych kw estii jest w ażne i z tego 
w zględu, iż już w  pierw szym  rozdziale konsty tucji m ariańsk ich  — 
N orm a vitae  — ułożonych przez o. S tan isław a Piapczyńskiego 
stw ierdzono, że członkow ie zakonu m arianów , stanow iący zorgan i­
zow aną społeczność, żyjący w  cenobiach i  pozostający pod w ładzą 
jednego przełożonego^, oprócz r e g u ł y  ś w.  A u g u s t y n a ,  
m ają  obow iązek zachow ania N orm a vitae. A zatem  w ydaje  się, 
że m arian ie  p rzy ję li jedną z uznanych  reguł, przeto  uczynili za­
dość w ym aganiom  Soboru L ateraneńsk iego  IV z 1215 r o k u 7i.

Ponadto  innym  w ażnym  argum entem , k tó ry  pow inien w płynąć 
na aprobow anie zakonu m arianów  w  oparciu  o r e g u ł ę  ś w.  
A u g u s t y n a  jest lis t po lecający  z dnia 20 m arca 1699 r., w y ­
staw iony  przez b iskupa H ieronim a W ierzbowskiego, w  k tó rym  
prosił on Stolicę A postolską o zatw ierdzenie  zakonu m arianów  
zaznaczając, że jego poprzednik, b iskup  S tefan  W ierzbow ski, e ry ­
gow ał zakon m arianów  w  oparc iu  o r e g u ł ę  ś w.  A u g u s t y ­
n a 75. W liście tym  czytam y: , W s P o m |n i a n y  kap łan  by ł w  zgrom a­
dzeniu p ijarów  i na podstaw ie brew e papieża K lem ensa X, został 
zw olniony ze ślubów  prostych  i  od przysięgi w y trw an ia  w tym że 
zgrom adzeniu, idąc za szczególnym  w skazaniem  Bożym, po dok ład­
nym  w ypróbow aniu  jego ducha przez w iele la t przez m ężów uczo­
nych i pobożnych, s ta ra ł się i prosił o pozw olenie Stolicy A po­
sto lskiej na założenie in sty tu tu  koniecznego i bardzo pożytecznego 
d la  Kościoła Bożego. Z m arły  pobożnie b iskup  poznański zauw a­
żając jego św ięte p ragn ien ia  i  w ielk i owoc w  sw ojej diecezji, p rzy ­
ją ł owe prośby. I ten  In s ty tu t erygow ał <na w iększą chw ałę Bo­
żą, cześć N iepokalanego Poczęcia Błogosław ionej M aryi Panny , 
m odlitw y za zm arłych  o raz  pożytek dusz. B iskup poznański za
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  . " T l V ' i

74 A rc h iw u m  Diecezjalne w  Lublinie,  ALIX: Norm a v itae religiosae
Congregationi B. V. M ariae sine labe Conceptae Erem itarum  M ariano- 
rum  fidelibus defunctis praecipue m ilitibus et peste sublatis :suffragan-
tium, cap. I, 1: „Cum nulla C om m unitas absque legum  praesidio sub-
sistere queat, nec deceat quenquam  in hac m ortalitate exlegem  esse: 
proinde vos in  una societate congregati et coenobiolis inclusi, sub uniuś 
praepositi regim ine (praeter S. A ugustini Regulam) haec paucula sta- 
tuta pro vestra  interna tranquillitate, et securitate conscientiarum  v e-  
strarum  sedulo contendetis obseruare”.

78 S. M. S y d r y ,  jw., s. 225—228; Posnanien. Beatificationis et cano-  
nizationis, jw., s. 524.
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zgodną N ajprzew ielehniejszego i N ajczcigodniejszego Ks. R hanutii, 
ówczesnego nuncjusza apostolskiego pozwolił, aby  w spom niany 
Przełożony jak  i jego tow arzysze używ ali białego hab itu , ozna­
czającego nieskazitelność N iepokalanie Poczętej Dziewicy ich O pie­
kunki. B iskup aprobow ał sposób życia członków tego in sty tu tu  
z r e g u ł ą  ś w.  A u g u s t y n a  (pod. J. K.) zgodny, a także 
innym i łaskam i zarów no duchow nym i, jak  i doczesnym i obficie 
obdarow ał; ab y  zaś to w szystko w ym ienione m iało w iększe bez­
pieczeństw o, trw ałość, zachow anie i w zrost, zobow iązał tegoż p re ­
pozyta i jego tow arzyszy, ażeby s ta ra li się o  uzyskanie za tw ie r­
dzenia S tolicy A postolskiej dla założonej kongregacji. P rzeto  nowa 
ta  kongregacja, zw ażając na postaw ione zobow iązania swego p ie rw ­
szego fundato ra , ponow nie ucieka się do św. Stolicy A postolskiej 
dla w y jednan ia  zatw ierdzenia  swego stanu, sposobu życia i kon ­
sty tucji, opartych  n a  r e g u l e  ś w.  A u g u s t y n a  (pod. J. 
K .)” -7«.

M ożnaby przeto  zapytać, dlaczego Stolica A postolska nie pozw o­
liła m arianom  na  sk ładan ie  ślubów  zakonnych na regu łę  św. A u­
gustyna, skoro  była ona regułą  pow szechnie znaną i praktyczną. 
N a postaw ione w yżej kw estie  i  w ątpliw ości m ożnaby snuć różne 
przypuszczenia oraz daw ać w iele m niej lub w ięcej .praw dopodob­
nych odpowiedzi.

P rzede w szystkim , oprócz listu  bpa H ieronim a W ierzbowskiego, 
n ie  znaleziono dotychczas żadnego przekazu źródłowego, k tó ry  
św iadczyłby o tym , iż m arian ie  sta ra jąc  się o apostolskie za tw ie r­
dzenie swego zakonu p rzy jm ują  regułę św. A ugustyna. Także w y­
rażenie zamieszczone w  N orm a vitae  („p raeter S. A ugustin i regu- 
lam ”) haec paucula sta tu a  pro vestra  in te rn a  tran q u illita te , e t se- 
cu rita te  conscien tiarum  v estra ru m  sedulo contendetis obseruare” 77, 
być m oże jest w staw ką późniejszą i nie pochodzi od o. Pąpczyń- 
skiego. N adto reguła  pow inna, p rzynajm nie j w  pew ien przybliżo­
ny  sposób odpow iadać duchowości in sty tu tu  przyjm ującego ją za 
dodatkow ą .normę życia. Czy zresztą by łoby  rzeczą stosow ną, by 
m arian ie  sk ład a li śluby  n a  regułę św. A ugustyna, skoro istn ia ła  
inna regu ła  specjaln ie ułożona d la  zakonu m ary jnego , k tórego ce­
lem  szczegółowym  był k u lt N iepokalanego Poczęcia N ajśw iętszej 
M aryi Panny?

W ydaje się, że i sam  o. S tan isław  Papczyński, chociaż zabiegał 
o zatw ierdzenie m arian  ów w  oparciu  o N orm a vitae, to p rzy n a j­
m niej pośrednio, przyczynił się do p rzy jęcia , a naw et narzucenia  
m u  R egu ły  dziesięciu cnót. Tw ierdzenie pow yższe m ożna udoku­
m entow ać tym , iż o. S tan isław  Papczyński już w  1691 roku, pow o­
dow any zresztą koniecznością, zw rócił s.ię do zakonu bnaci m n ie j­

76 S. M. S y d r y ,  jw., 226—227.
77 N orma vitae,  jw.
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szych obserw antów  z prośbą o agregację oraz o korzystan ie  z p rz y ­
w ilejów  przysługujących  m niszkom  N iepokalanego Poczęcia czyli 
koncepcjonistkom  78.

U dzielenie zakonow i m arianów  pozw olenia na  uczestnictw o w  
przyw ilejach  m niszek koncepcjonistek  pociągało za sobą koniecz­
ność inkorporacji, ag regacji czyli unii, bo term inów  tych  używ ano 
zam iennie, do m niszek N iepokalanego Poczęcia.

N ależy zaznaczyć, że także i biskup H ieronim  W ierzbow ski w 
liści© polecającym  z dn ia  20 m arca  1699 roku, sk ierow anym  do S to ­
licy A postolskiej w  spraw ie apostolskiego za tw ierdzen ia  zakonu 
m arianów  oraz obdarzenia ich p rzyw ilejam i m niszek koncepcjo­
nistek, rów nież w  sposób pośredni sugerow ał obok reg u ły  św. 
A ugustyna p rzy jęcie  R eguły  dziesięciu c n ó t79. Oto słowa biskupa
H. W ierzbowskiego: „B łagam y zaś przede w szystkim  W aszą Ś w ią­
tobliw ość P ana Naszego Innocentego X II N ajwyższego K ap łana  jak  
też Ich E m inencje N ajczcigodniejszych Św iętego Kościoła R zym ­
skiego K ardynałów , ich św. K ongregacje, aby to zgrom adzenie, 
p rzy ję te  pod pro tekcję  N ajjaśn iejszych  K rólów  i całej Rzeczypo­
spolitej, przez szczęśliwej pam ięci Innocentego X I ubogacone od­
pustam i i  bractw em , raczyli w yposażyć łaską zatw ierdzen ia  i apro- 
bowiania jak  też i innym i zakonnym i p rzyw ilejam i, a z w ł a s z ­
c z a  u d z i e l o n y m i  z a k o n o w i  m n i s z e k  p o d  t y  m-  
ż e  w e z w a n i e m  N i e p o k a l a n e g o  P o c z ę c i a  (pod. J. 
K.) aprobow anego przez Ju liusza  II oraz indiultem i  b łogosław ień­
stw em  apostolskim , przez co stan ie  się, że w ielu dla pow iększe­
nia chw ały  bożej i obfitszych korzyści w stąp i do tego pobożnego 
in sty tu tu , a dobrodzieje chętn iej p rzyczynią się do jego rozsze­
rzenia i .poczynią pew niej fundacje, co przedtem  ty le  razy  p ra ­
gnęli m u darow ać i dostarczyć, o ile  ty lko będzie usta lone i za­
tw ierdzone pow agą apostolską, bez czego nie może an i w zrastać 
ani trw ać. N adto te n  p rzedziw nej m iłości in s ty tu t nie ty lko  w ielce 
rozległej diecezji poznańskiej, a le  całem u kró lestw u, zwłaszcza w 
tych okolicach, gdzie żniwo obfite jest, a żeńców m ało, kościoły w  
dużych odległościach, m nóstw o ludzi prostych, a przede w szystkim  
gdzie obecnie po odejściu za łaską bożą w roga im ienia C h ry stu ­
sowego pozostali w ie rn i albo zarażeni now ym i błędam i i c e re ­
m oniam i, albo. nauczyciele w ia ry  pozbaw ieni obyczajów  chrześ­
cijańskich , w  najw yższym  stopniu  jest konieczny i bardzo poży­
teczny, poniew aż posiada w ybornych  podw ładnych, pochodzenia 
szlachetnego, w yposażonych w iedzą, cnotam i i w zorow ym  życiem.

78 Protocollum, s. 137— 138; Posnanien. Beatijicationis et canonizatio-  
nis, jw., s. 507—508.

79 S, M. S y d r y, jw., s. 227; Posnanien. Beatijicationis et canonizatio-  
tionis,  jw., s. 524.
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Prócz tego posiada już trzy  fundacje, zaopatrzone w dostateczną 
ilość osób obecnie i z każdym ' dn iem  będzie w zrastać  w  nadziei, 
że będzie zroszony błogosław ieństw em  św iętej Stolicy A postolskiej, 
o k tó re  to  zatw ierdzenie  jego pokornie w staw ia  się po w iele razy  
Diecezja Poznańska i K ró lestw o Polsk ie” so.

Skoro zatem  biskup H ieronim  W ierzbow ski prosił, by Stolica 
A postolska za tw ierdzając zakon m arianów  obdarzyła go p rzyw i­
le jam i przyłączonym i do R eguły  dziesięciu cnót, to ty m  sam ym , 
być może nie m yśląc n aw et o tym , sugerow ał przyjęcie te j re g u ­
ły  przez m arianów . Stolica zaś Apo;stolska przy  zatw ierdzan iu  in ­
s ty tu tów  zakonnych zawsze w ym agała i w ym aga listów  poleca­
jących odnośnych ordynariuszy  m iejsca oraz uw zględnia ich op i­
n ie  i sugestie  81.

Z p u n k tu  w idzenia p raw a kościelnego byłoby czymś dziw nym  
oraz niezrozum iałym , gdyby  m arian ie  p rzy ję li np. regułę św. A u­
gustyna, a  korzystali z p rzyw ilejów  dołączonych do R eguły  dziesię- 
ciu cnót. Byłoby to  rów nież sprzeczne ze  znanym i zasadam i p ra w ­
nym i: Accessorium  naturam  sequi congruit principalis  oraz R ationi 
congruit, u t succédât in  onere, qui su b stitu itu r in  honore 82. P onad­
to o słuszności powyższego stw ierdzenia przekonuje nas fak t, iż w 
przypadku  przyjęcia przez jakiś in s ty tu t zakonny regu ły  innego 
in sty tu tu , tym  sam ym  następow ała  kom unikacja  przyw ilejów , k tó ­
ry m i cieszył się p ierw o tny  in s ty tu t. N atom iast w  m yśl zasady 
odia restringi, et favores convenit am pliari 83 uczestnictw o w p rzy ­
w ilejach  n igdy  n ie  pow odowało zależności ju rysdykcy jnej.

Należy zaznaczyć, że przy jęcie  R eguły dziesięciu cnót i p raw a 
do korzystan ia  z p rzyw ile jów  an uncja tek  w  niczym  nie ogranicza­
ło a n i rozw oju m arianów , an i ich duchowości, an i nie pociagało 
za sobą ju rysdykcy jnej zależności m arianów  od zakonu braci 
m niejszych obserw antów . Poddanie zaś zakonu m arianów  pod bez­
pośrednią ju rysdykcję  zakonu braci m niejszych obserw antów  m u ­
siało nastąp ić  za zgodą Stolicy A postolskiej 84.

O becnie pow sta je  pytan ie , na  ile słuszne są poglądy tych, k tó ­
rzy  u trzy m u ją , że przez fak t przyjęcia R egu ły  dziesięciu cnót b ra ­
cia m niejsi obserw anci uzyskali ju rysdykcję  nad zakonem  m a ­
rianów  oraz że ak t te n  w płynął na  zaham ow anie duchowości spe­

80 S. M. S y d r y, jw., s. 227—228; Posnanien. Beatificationis et ca- 
nonizationis, jw., s .524—525.

81 T. S c h a e f e r ,  De religiosis, ed. 4, Roma 1947, s. 113—120; G. 
E s c u  d e r o ,  II nuovo dir it to  dei religiosi.  ed. 2, Roma 197*3, s. 20; 
J. R. B a r ,  Praw o zakonne , jw., s. 72; J. T o r r e s ,  A pprovazione  di  
religioni,  Diziionario degli istitu ti di perfeziionie, vol. I, jw., kol. 765— 
—773.

82 VI°.R.I. 42, 77.
83 VI°.R.I.15.
84 Por. Posnanien. Beatificationis et canonizationis , jw., s. 508, 512, 

516—519.
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cyficznej dla m arianów , gdyż nie m ogli oni jej sw obodnie rozw i­
jać 85.

Ju ż  na w stęp ie  trzeba  zaznaczyć, iż n ie  da się u trzym ać tw ie r­
dzenia, jakoby  przyjęcie przez zakon m arianów  R eguły  dziesięciu  
cnót pociągało za sobą zależność od braci m niejszych obserw antów . 
Z resztą jak  w ykazano, bracia m niejsi obserw anci już w  1691 ro ­
ku  zgodzili się w praw dzie  na prośbę m arianów  do spraw ow ania 
nad  n im i ju rysdykcji, a le  pod w arunk iem  załatw ien ia  koniecz­
nych form alności, tak ich  jak: uzyskanie przyzw olenia Stolicy Apo­
sto lskiej oraz zachow anie innych  przepisów  w ym aganych  przez 
praw o kościelne, a w śród nich sk ładan ie  ślubów  na jedną z regu ł 
poleconych przez Stolicę A postolską 86.

W ydaje się bow iem , iż dotychczasow e n ieporozum ienia odnoszące 
się do ju rysdykcy jne j zależności m arianów  od braci m niejszych 
obserw antów , w yn ik a ją  głów nie z n iew łaściw ej in te rp re ta c ji za­
rów no dokum entów  oanoszących się do podjętych  s ta ra ń  o aposto l­
skie zatw ierdzenie  zakonu m arianów , jak  i p rzyjęcia przez m a­
rianów  R egu ły  dziesięciu cnót.

P rzede w szystk im  w e w szystk ich  dokum entach, w  k tó rych  jest 
m ow a o przy jęc iu  R eguły dziesięciu cnót, n ie  m a żadnej w zm ianki 
o ju rysdykcy jne j zależności zakonu m arianów  od b raci m n ie j­
szych obserw antów  87. Ponadto  in te rp re tac ja  tych, k tó rzy  u trzy m u ­
ją, że przez p rzy jęcie  R eguły  dziesięciu cnót m arian ie  zostali uza­
leżnieni od zakonu braci m niejszych obserw antów , jest niezgodna 
z zasadą o stosow aniu  w yk ładn i ścisłej. A przecież w yk ładn i ta ­
kiej podlegają  w szystk ie  u staw y  w  jak iko lw iek  sposób ogran icza­
jące sw obodę działania oraz upraw nien ia  p rzysługu jące kom uś 
tak  z p raw a na tu ra lnego , jak  i pozytywmego 88. Do ustaw  zaś ta ­
k ich  w m yśl starodaw nej zasady odia restringi, e t favores conve- 
n it a m p lia r i89, należy stosow ać w ykładnię  ścisłą. N igdy zaś ustaw  
tych  n ie  m ożna rozciągać na p rzypadk i im iennie  przez nie nie 
ob jęte  90. W edług bow iem  regu ły  o ścisłej in te rp re tac ji, aby  przez

85 Por. przypis 38.
80 Chronologia historico-legalis Seraphici Ordinis, vol. III, jw., s. 

337; Posnanien. Beatificationis et canonizationis, jw., s. 512.
87 Posnanien. Beatificatonis et canonizationis, jw., s. 540—542, 544—546, 

551—554, 556—557.
88 VI°. R.I.15; H e n r i c u s  d e  S e g u s i o  (Hostiensis), In quinque  

decreta lium  libros comm entaria ,  V enetiis 1581, 19; H. D o n e 11 u s, 
C om m entarius iuris civilis,  lib. I, Francofurti 1624, s. 20—23; H. G r o -  
t i u s ,  De iure belli et p a d s ,  t. I, lib. II, 1719 (bez m iejsca w ydania), 
s. 452—453; J. V  o e t, Com m entarius ad Pandectas editio altera Neapoli-  
tana,  t. I l l , lib. I, N eapoli 1827, s. 19, P. J. W h i t e ,  The evolution  
of the canonical concept of s tric t in terpre ta tion  of law,  Romae 1952, s. 
13—43; m. M. S h e k l . e t o n ,  Doctrinal in terpre ta tion  of law  a his to­
rical synopsis airbd a com m entary ,  W ashington 1961, s. 31—35.

89 VI°.R.I.15.
90 J. K a l n w s k i .  Działalność zakonodaw cza  księdza  Józefa T a rczy -
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fak t przy jęcia  R eguły dziesięciu cnót, zakon m arianów  uzależnił się 
od braci m niejszych obserw antów , w ó w c z a s  w y r a ź n i e  m  u- 
s i a n o b y  o t y m  u c z y n i ć  n i e  t y l k o  w z m i a n k ę ,  
l e c z  t a k ż e  w s k a z a ć ,  i ż  z a l e ż n o ś ć  t a k a  r z e ­
c z y w i ś c i e  n a s t ę p u j e 91.

W szelkie u staw y  ograniczające swobodę działan ia  w tedy  tylko 
m ożna stosow ać do k o nkre tnych  czynów czy przedsięw zięć, gdy 
za istn ieją  w szystkie elem enty  przew idziane w norm ie p raw nej i 
ziszczą się w aru n k i w ym agane przez praw odaw cę do osiągnięcia 
s k u tk u 92. Nie w ystarczy więc zrealizow anie jednego lub drugiego 
postu la tu  jakiegoś konkretnego  przepisu  ustaw y, ale m uszą zw e­
ryfikow ać się w szystk ie postu la ty  przew idziane przez praw odaw cę 
kośc ie lnego93. W edług bow iem  kanonistów  przy in te rp re tac ji t a ­
k ich  ustaw  n ie  należy stosow ać analogii w przypadku, k tó ry  nie 
jest ob jęty  lite rą  u staw y  i gdzie nie są zachow ane w szystkie e le­
m en ty  postu low ane przez przepis p r a w n y 94. Nie podlega bowiem  
dyskusji, iż iprzy in te rp re to w an iu  ustaw  ograniczających swobodę 
działania lub dokonyw ania aktów  p raw nych  w inno się stosować 
w ykładn ię  ścieśniającą a n ie rozszerzającą 93.

Nie m ożna też tłum aczyć ju rysdykcy jnej zależności zakonu m a ­
rianów  od b raci m niejszych obserw antów  tym , iż skoro zakony 
żeńskie, d la  k tó rych  Reguła dziesięciu cnót została ułożona, pod­
legały  braciom  m niejszym  obserw antom , to rów nież i inne  zakony 
p rzy jm ujące tę regu łę  podzielały ich lo s 96.

Ponadto nie znajdu jem y  żadnego potw ierdzenia w przekazach 
źródłow ych, na k tó re  pow ołu ją  się autorzy, jakoby Stolica Apo­
stolska uzależniając zakon anun cja tek  oraz koncepcjonistek  od b ra ­
ci m niejszych obserw antów , tym  sam ym  poddała .pod ju rysdykcję  
w szystkie zakony przy jm ujące  ich regułę.

Pow ołane przez tych  autorów  dokum enty  papieskie m ów ią ty l­
ko o zatw ierdzen iu  R eguły  dziesięciu cnót, p rzyw ilejach  dołączo­
nych  do niej, łaskach, odpustach, egzem pcjach etc., o poddaniu  
an u n c ja tek  i koncepcjonistek  pod ju rysdykcję  b raci m niejszych 
obserw antów , a le  an i jednym  słow em  n ie  w zm ianku ją  o  tym , ja ­
koby akceptacja  te j reg u ły  ipso facto  pow odow ała zależność od 
b raci m niejszych obserw antów  97.

nowicza,  W arszawa 1982, s. 98—99.
91 L. B. P u f e n d o r f ,  De iure naturae et gentium,  t. II, lib. V, 

Francofurti 1759, s. 331—332.
92 J. K a ł o w s k i ,  Działalność zakonodaw cza  księdza  Józefa Tur czy  - 

nowicza, jw., s. 99.
93 Tamże.
94 Tamże.
95 Tamże, s. 100.
96 Por. S. M. S y d r y ,  jw., s. 239; G. A. N a v i k e v i ć i u s, jw., 

s. 205—206; W. N i e c i e c k i ,  jw., s. 18.
97 Leo X , bulla Cum, in honorem, 6 VII 1517, N ova collectio et com -
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Innym  w ażnym  argum entem  dostarczającym  dow odu na to, iż 
uzależnienie m arianów  od b raci m niejszych  obserw antów  nie n a ­
stąpiło  przez akceptację R eguły  dziesięciu cnót jest d ek re t gen era ­
ła braci m niejszych obserw antów , o. M ateusza od św. S tefana, z 
dnia 21 w rześn ia  1699 r. 98 W dekrecie tym  genera ł agregując za­
kon m arianów  do zakonu b raci m niejszych obserw antów , nie ty lko 
udzielił m arianom  licznych przyw ilejów  dołączonych do R eguły  
dziesięciu cnót, lecz także zgodził się, by m arian ie  sk ładali na  nią 
śluby  zakonne, nic zaś nie zaznaczył o  zależności m arianów  od 
owego zakonu 99.

Rów nież papież Innocen ty  X II w  reskrypcie  z dnia 24 listopada 
1699 r., potw ierdza udzielone przez o. M ateusza od św. S tefana 
przyw ileje  i zgodnie ze sta łą  p rak ty k ą  stosow aną przez Stolicę 
A postolską, w ykonaw cą ich  m ian u je  F ranciszka P ignatelli, n u n c ju ­
sza apostolskiego w  Polsce, ale przecież papież podobnie jak  i  ge­
nera ł nic nie w spom ina o tym , jakoby przyjęcie R eguły dziesięciu  
cnót uzależniło zakon m arianów  od braci m niejszych obserw an­
tów  10°. W resk rypcie  papież pisze w praw dzie  o- obow iązkach m a­
rianów , ale o tych  ty lko, k tó re  odnoszą się do ich w łasnego celu, 
k tó rym  było: m odlitw a za dusze w  czyśćcu cierpiące, pomoc p ro ­
boszczom w  p racy  duszpastersk iej p rzy  sp raw ow aniu  posług s a k ra ­
m en ta lnych  o raz  nauczanie  w iernych  101. G dyby zatem  przez udzie­
lenie pozw olenia n a  p rzy jęcie  R eguły  dziesięciu cnót m arian ie  zo­
sta li poddani pod ju rysdykcję  b raci m niejszych  obserw antów , to 
wówczas, zgodnie z zasadam i o stosow aniu  ścisłej in te rp re tac ji, 
zaznaczono by  o ty m  zarów no w  dekrecie generała  jak  i w  re s ­
k rypcie  w ystaw ionym  24 listopada 1699 roku  przez papieża In n o ­
centego X II dla nuncjusza  apostolskiego, F ranciszka P ig n a te ll i102. 
Skoro zaś obydw a dokum enty  odnoszące się bezpośrednio do m a ­
rianów  p a r excellence tra k tu ją  o p rzyw ilejach , to z p u n k tu  w i­
dzenia s ty lu  i p rak ty k i K urii Rzym skiej n ie  do w yobrażenia jest 
fakt, by  p rz y  w ystaw ian iu  tak  w ażnych dokum entów  pom inięto 
m ilczeniem  zależność ju rysdykcy jną  m arianów  od b raci m niejszych 
obserw antów .

N ależy ponadto  zwrócić uw agę, iż p rzy  stosow aniu  in te rp re ­
tacji ścisłej w e w szelkich ustaw ach  obciążających lub ogran icza­
jących swobodę w ykonyw an ia  aktów  praw nych, niczego n ie  w o l­

pilatio privilegiorum  apostolicorum , ed. E. Rodericus, V enetiis 1611, s. 
304—305; C onceptionistarum sororum institutio,  Chronologia historico- 
-legalis. Seraphici Ordinis Fratrum  M inorum Sancti Francisci, t. I, N e- 
apoli 1650, s. 143— 144.

98 Posnanien. Beatificationis et canonizationis, jw., s. 540—542.
99 Tamże.
100 Tamże.
191 Tamże.
102 Tamże.
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no się dom yślać an i też pow oływ ać się  na niczym  nie po tw ierdzo­
ne opinie au torów  103.

N astępnym  z argum entów , w praw dzie  m niejszego znaczenia, ale 
zasługującym  na przytoczenie i św iadczącym , iż zależność m aria - 
nów  od b raci m niejszych obserw antów  nie nastąp iła  przez p rzy ­
jęcie R eguły dziesięciu cnót, jest list g ra tu lacy jn y  kom isarza ge­
neralnego  braci m niejszych  o. K aro la  F ranciszka de Varesio z 14 
sierpn ia  1700 r., <a w ięc nap isany  w krótce p o  przy jęciu  p rzez m a- 
rianów  R egu ły  dziesięciu c n ó t104. W liście ty m  kom isarz gen era l­
ny  pisze ty lko  o przyw ilejach, nic na tom iast nie w spom ina o ju ­
rysdykcy jnej za leżnośc i10s.

Być może, że dotychczasow e tw ierdzen ia  u trzym ujące  jakoby 
ju ry sd y k cy jn a  zależność m arianów  od b raci m niejszych  obserw an­
tów  w ynikała  z fak tu  agregacji do tegoż zakonu i p rzyjęcia przez 
m arianów  R eguły  dziesięciu cnót, jest w ynik iem  niew łaściw ego 
rozum ienia  słów: aggregatio, i  incorporatio, k tó rych  to term inów  
najczęściej używ ano zam iennie. Pozornie m ogłoby się w ydaw ać, że 
w yrażenie  aggregare, aggregatio  oznacza jakąś zależność osoby 
m oralnej •—■ agregow anej od agregującej. W rzeczyw istości n a to ­
m iast jest inaczej. A regacja bow iem  n ie  daw ała agregującem u żad­
n e j ju rysd y k cji nad  in sty tu c ją  agregow aną 106. Przez ak t agregacji 
następow ało  ty lko  udzielenie in s ty tu to m  agregow anym  p er com m u- 
nicationem  w szystk ich  przyw ilejów , k tó re  zostały przekazane w ca ­
łości lub  w  części w prost p ierw szem u i d rug iem u zakonow i i°7. 
N ajbardziej isto tnym  elem entem , w łaściw ym  dla  agregacji jest 
upraw nien ie  do posługiw ania  się ka lendarzem  litu rg icznym  oraz 
do uczestnictw a w  łaskach  duchow ych i odpustach, k tó rym i cieszy 
się zakon ag regu jący  108.

M ówiąc o agregacji należy  odnotow ać fakt, iż w  h isto rii in sty ­
tu tów  realizacji rad  ew angelicznych znane są przypadk i przy jm o­
w an ia  p rzez now opow stające zakony regu ł klasycznych. Dla p rzy ­
k ładu  m ożna w ym ienić kanoników  reg u la rn y ch  la teraneńsk ich , do­
m inikanów , paulinów , somasków, bon ifratrów  oraz w ielu  innych 109.

Również aż do ostatn ich  czasów liczne zakony żeńskie przy jm o­
w ały  jedną z regu ł klasycznych, zatw ierdzonych przez Stolicę A po­
stolską. Z ostały  one przeto agregow ane do zakonów  m ęskich, ale

xo3 p or str 127 n iniejszego artykułu.
104 Posnanien. Beatificationis et canonizationis, jw., s. 547—549.
105 Tamże.
100 L. J. F a n f a n i, De iure relig iosorum,  ed. 3, Rovigo 1949, S: 22—  

—23; V. M a c c a, Aggregazione,  Dizionario degli istitu ti di perfezione, 
vol. I, jw., kol. 150—152.

107 Tamże.
108 Tamże.
i°9 p or Constitutiones F ra tru m  S. Ordinis Praedicatorum ,  jw., s. 3 —11; 

Reguła et constitutiones Canonicorum R egularium  Ordinis S. A ugustin i  
Congregationis SS. Salvatoris  Lateranensis,  jw., s. 17—28.



nigdy  albo ty lko  n iek iedy  w eszły w  zależność ju ry sd y k cy jn ą  od 
agregu jących  110.

Z astanaw iając  się nad  opinią n iek tó rych  au torów  o ju ry sd y k ­
cy jnej zależności zakonu m arianów  od b raci m niejszych obserw an­
tów, k tó ra  rzekom o m iała  pow stać przez przyjęcie R eguły  dziesię­
ciu cnót, m ożna p rzynajm n ie j częściowo uspraw iedliw ić zw olen­
ników  tego poglądu. Je s t jednak  rzeczą konieczną uw zględnienie 
w szystkich  aspektów  tej kw estii. Chodzi tu  głów nie o a k ta  praw ne, 
tj. zarów no petycje  m arianów  k ierow ane do; b raci m niejszych  obser­
w antów , jak  i odpow iedzi braci m niejszych na  prośby zakonu m a ­
rianów . W prośbie bow iem  zakonu m arianów  w  spraw ie  p rzy ­
jęcia ich pod ju rysdykcję  b rac i m niejszych obserw an tów  czytam y, 
iż o ile tak i ak t nastąpi, to wówczas m arian ie  poczynią dalsze k ro ­
k i do jego u znan ia  przez Stolicę A postolską m . Podobne zastrzeże­
nie  uczynili b racia  m niejsi obserw anci w  dokum encie rad y  gene­
ra ln e j z dn ia  4 czerw ca 1691 roku, uzależniając przyjęcie zakonu 
m arianów  pod sw oją ju rysdykcję  od przyzw olenia Stolicy A po­
stolskiej, zachow ania form alności p rzew idzianych przez p raw o oraz 
złożenia ślubów  na jedną z reguł w skazanych przez Stolicę A po­
sto lską 112.

Skoro przeto spełn iły  się w szystk ie w arunk i, to słusznie m ożna 
powiedzieć, że uchw ała ra d y  genera lnej b raci m niejszych obserw an­
tów  zaczęła obow iązyw ać dopiero od chw ili re sk ry p tu  w ydanego 
dnia  24 listopada 1699 r. przez papieża Innocentego X II, a m ów iąc 
ściślej dopiero od m om entu  jego w y k o n a n ia 113. W żaden jednak  
sposób n ie  wolno u trzym yw ać, że p rzy jęcie  przez m arianów  R eguły  
dziesięciu cnót było conditio sine qua non  uzależnienia zakonu 
m arianów  od b raci m niejszych obserw antów .

Dla w yczerpania jednak  w szystk ich  zagadnień odnoszących się 
do ju rysdykcy jne j zależności zakonu m arianów  od b raci m n ie j­
szych obserw an tów  jest też rzeczą konieczną rozw iązanie innego 
problem u, tj. kw estii apostolskiego zatw ierdzenia  zakonu m arianów  
przez Stolicę A postolską. P ow sta je  zatem  problem , czy resk ry p t 
E xponi Nobis nuper  z dn ia  24 listopada papieża Innocentego X II 
(albo jak  chcą niektórzy, chociaż nie całkow icie słusznie breve), 
m ożna uw ażać za papieskie, fo rm alne zatw ierdzenie zakonu m a ­
rianów ?

O dpow iadając n a  to py tan ie  należy  zaznaczyć, iż ze w zględu 
na różne form y uzysk iw an ia  zatw ierdzeń  papieskich now opow sta­
łych w ow ym  czasie zakonów, nie m ożna dać odpow iedzi całkp- 
w icie jednoznacznej, ale nie m ożna rów nież re sk ry p tu  papieża In-

110 Por. M. W e r n e r ,  O. Honorat K oźm iński.  K a pu cyn  1829—-1916, 
P allottinum —Poznań—W arszaw a 1972, s. 304—316 oraz następne.

111 Posnanien. Beatificationis et canonizationis, jw., s. 508.
112 Tamże, s. 512.
118 Tam że, s. 544r—546.
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nocentegoi X II z 24 listopada 1699 r. uw ażać za fo rm alny  ak t pap ie ­
skiej aprobacji zakonu m arianów , a to ze w zględu na następu jące 
powody:

1. W reskrypcie  papieskim  n ie  znajdu je  się najm niejsza w zm ian­
ka o udzieleniu apostolskiego zatw ierdzenia  przez Stolicę A postol­
ską zakonu m arianów .

2. Papież w  reskrypcie  E xponi nobis nuper  z 24 listopada 1699 r. 
pisze ty lk o  o licznych łaskach, przyw ilejach, odpustach, egzemip- 
cjach, Regule dziesięciu cnót etc. etc., jak ie  uzyskali m arian ie  
od braci m niejszych obserw antów .

3. R eskryp t papielski p rzekazany  Franiciszika.nowi Piginiatelli, n u n ­
cjuszow i aposto lskiem u w Polsce polecał, aby  on by ł w ykonaw cą 
d ek re tu  przełożonego generalnego zakonu b raci m niejszych obser­
w antów .

4. Poniew aż zaś d ek re t genera ła  zakonu b raci m niejszych obser­
w antów  dotyczył sp raw y w ielk ie j w agi, k tó rą  to sp raw ą za in te ­
resow ani by li nie ty lko  m arianie, lecz także i ordynariusze m ie j­
sca, gdyż w yjm ow ał on m arianów  spod ich w ładzy i daw ał 
m arianom  egzem pcję, d latego w edług p rak ty k i S tolicy A postol­
sk iej pow inien  on być w ykonany  przez kom peten tną  osobę. Osobą 
taką , jeśli chodzi o re sk ry p ty  papieskie, był ak tu a ln y  nuncjusz apo­
stolski danego k ra ju  l u .

5. Ponadto  papież Innocen ty  X II w  .reskrypcie z dnia 24 lis to ­
pada 1699 roku  n ie  ty lko  nic n ie  w spom ina o zatw ierdzen iu  m a­
rianów , lecz w yraźn ie  zaznacza, że d ek re t gen era ła  zakonu b raci 
m niejszych obserw antów  już swój sk u tek  o s ią g n ą ł115.

R esk ryp tu  zatem  papieża Innocentego X II n ie m ożna pod ja ­
kimkolwiek. w zględem  uw ażać za ak t p raw n y  zatw ierdzający  za­
kon m arianów . M ożna by się jedynie zgodzić z tym , że chociaż 
papież form alnie nie aprobu je  zakonu m arianów , to przez w ydanie 
w spom nianego re sk ry p tu  n ie  staw ia żadnych przeszkód n a  w y ­
konanie d ek re tu  genera ła  b rac i m niejszych obserw antów , a przez 
to  sam o pośrednio uznaje  zakon m arianów .

N ależy zaznaczyć, że w  1699 roku  n ie ty lko  n ie  m iało  m ie j­
sca form alne zatw ierdzenie zakonu m arianów , ale po w ydan iu  d e ­
k re tu  generała  braoi m niejszych obserw antów , z p u n k tu  w idzenia 
p raw a  kościelnego, nie było ono w cale konieczne. Ju ż  sam  bow iem  
d ek re t generała  b rac i m niejszych  obserw antów  w yrażający  zgodę 
na przyjęcie R eguły  dziesięciu cnót, w y jm ujący  zakon m arianów  
spod w ładzy  biskupa, czyli p rzyznający  egzem pcję, pozw alający 
na sk ładan ie  ślubów  uroczystych oraz na  przyjęcie m arianów  na 
w spółczłonków  zakonu serafickiego, zaw ierał w ięcej up raw n ień  niż

114 J. K a ł o w s k i ,  Działalność zakonodaw cza  księdza  Józefa  Tur- 
czynowicza ,  jw., s. 89—90.

115 Posnanien. Beatificationis . et canonizationis,  jw., s. 544—546.
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zw ykły ak t papieski, ap robu jący  jakiś in s ty tu t realizacji rad  ew an ­
gelicznych. Z te j przeto  rac ji w ydan ie  dodatkow ego .aktu pap ies­
kiego zatw ierdzającego zakon m arianów  byłoby w edług p rak ty k i 
S to licy  A postolskiej zw ykłym  po tw ierdzen iem  tego, co już m iało 
m iejsce. Ponad to  ze stałego sposobu postępow ania K u rii Rzym skiej 
w iadom o, że skoro d ek re t generała  braoi m niejszych obserw antów , 
zgadzający się na przy jęcie  R eguły  dziesięciu cnót, pozw alał ipso 
iu re  na sk ładan ie  śliubów uroczystych, to w edług  obow iązującego 
p raw a kościelnego, m arian ie  s taw ali się r e g u l a r  e s , a tym  
sam ym  o trzym yw ali egzem pcję oraz inne przyw ileje  p rzy słu g u ją ­
ce zakonom  116.

III

W oparciu  o g run tow ną  analizę źródeł odnoszących się do p ro ­
blem u ju rysdykcy jne j zależności zakonu m arianów  od b rac i m n ie j­
szych obserw antów  wykaza.no., iż w brew  dotychczasow ym  tw ie r­
dzeniom  ju ry sd y k cy jn a  zależność zakonu m arianów  od braci m n ie j­
szych obserw antów  ani n ie  zaham ow ała rozw oju m arianów , an i 
też w  niczym  nie ograniczyła duchow ości tegoż zakonu, a n i nie 
zaw iesiła, an i rów nież n ie  w yelim inow ała z p raw odaw stw a m a ­
riańskiego pierw szych konsty tucji, tj. N orm a vitae  zredagow anych 
przez założyciela zakonu m arianów , o. S tan isław a P ałczyńsk iego .

W ykazano nadto, iż ju rysdykcy jna  zależność zakonu m arianów  
od b raci m niejszych, obserw antów , w brew  pow szechnie przy jm ow a­
nym  tw ierdzeniom , n ie  nastąp iła  przez akceptację  R eguły  dziesięciu  
cnót. P rzy jęc ie  przez zakon m arianów  w spom nianej już R eguły  
dziesięciu cnót, było  ty lko  spełn ien iem  jednego z w ielu  w a ru n ­
ków, k tórego rea lizacja  sp raw iła , że ak t p ra w n y  uprzednio  podję­
ty, zaczął w yw ierać swój skutek.

W a rty k u le  s ta ran o  się uzasadnić, iż re sk ry p tu  papieża Innocen­
tego X II z dn ia  24 listopada 1699 roku, skierow anego do n u n c ju ­

C.XVIII, q. 2, c. 2, b; VI°, V, 7, c. 5, 9; Cone. T  rid., ses s. X X V ,  de  
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sza apostolskiego w Polsce, F ranciszka P ignatelli, nie m ożna u w a­
żać za fo rm alny  ak t papieski zatw ierdzający  zakon m arianów .

Zwrócono także uw agę n a  fakt, że dotychczasow e opinie o za­
leżności zakonu m arianów  od b raci m niejszych obserw antów , w y ­
n ik a ły  ze stosow ania n iew łaściw ej in te rp re tac ji przekazów  źród­
łow ych odnoszących się do rozw ażanego zagadnienia.

Problema iarisdictionalis dependentiae 
Ordinis Marianorum ex Fratribus Minoribus de observantia

D iligenter exam inatis fontibus ad com positam  hanc quaestionem  rec- 
te solvendam  pertinentibus dem onstravim us — contra aliquorum  opi- 
nionem  — dependentiam  iurisdictionalem  Ordinis M arianorum  ex  Fra­
tribus M inoribus de observantia neque eiusdem  Ordinis Marianortim  
increm entum  im pediisse neque spiritalitatem  quovis modo restrinxisse  
neque prim am  legislationis M arianorum constitutionem , i. e. N orma v i ­
tae, iisdem  a P. S tanislao Papczyński im positam  suspendisse aut abro- 
gasse.

Item  contra com m uniter agnitam  opinionem  dem onstravim us eandem  
dependentiam  iurisdictionalem  Ordinis M arianorum ex  Fratribus Mi­
noribus de observantia non esse introductam  per receptionem  a M aria- 
nis Regulae decern v ir tu tu m .  Receptio enim  huius regulae nonnisi una 
ex  m ultis condicionibus erat ad hoc necessariis, ut M arianorum actus 
iuridicus iam  prius positus effectum  suum  producere inciperet.

Item  dem onstravim us' Innocentii Papae X II rescriptum  N untio A po- 
stolico, Francisco Pignatelli, die 24 m ensis N ovem bris anno 1699 da­
tum, form alem  Ordinis M arianorum confirm ationem  seu approbationem  
non continere.

Contrariae igitur hisce conclusionibus opinionis quorundam  non rec- 
tam  interpretationem  fontium  ad rem exam inatam  spectantium  causam  
esse patet.


